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N O W O Ś C I  W  A  R S Z A  W  SFiIE.
f F i s ł a  siMCłttie p rzy b ie ra .  tir-a pow tórnie  

wczoraj w ieczorem u k a r a ć  się w znacznej t l e  
ic -u _  Dziś z im na stopni 6 ,  ,

PoUchyrnnj-a, czyli .?***' Al,lor° 'V
, p o c z e sn y c h  dla m iłośników  h te r a tu r y  -Po isk .q  
przez J . J -  S z c z e p a ń s k ie g o  w ydana, w 6cJu 
Tomach ies t  do nabycia w  K s ię g a r n i  A .  Di»e. 
l iny .  C ena ełp* 28

W S P O M N I I N t A .

Poselstwo S altana
do K azim ier za I V  
w Brześciu LiteW-
147 '8.

%

iOJfAUW -a ’- * ■ - .
W a d o m o  * -dzieiów .n a ssycb y fe  % g r t r « » .  .

F in la n d z k i^ .,  Djfc. s.vgm unta 1 U  b ią ta -  
ic-óla Szwedzkiego £ . r y i a ,  który b ) b  w nie 
p rzy iaźń  * Królem Polskim z a sz e d ł ,  ,gdy JU e  
U n  po odb y tem  w W ilp ie  weselu wraca! de  
swe^o k ra in ,  dos ta ł  się w niewolą b ra ta  F ry -  
ka  °k ló ry  in* na ping o czyhał-  Daivai ig  przy-

K r a  S z w e d z k u ' i e  on w i e d z e  o m e -  
pr/.yiaini z K ró lem  P o lsk im , z n iep rey .ac .e -  
leni się iego powinowaci. K ró lew n ie  ,eŁ*na .

•’ K atarzyn ie , * bratowej svyej, w idząc wielki 
sm utek, daw ał tę wolność, aby ze w rayH k t? -  
jpi swe mi raecaam i,  do P o lsk i  w róc i ła ,  k tóre  
mu odpow iedzia ła :  be ona męża i w n ieszczę­
ściu n ieopnśoi,  bo z .nim w anatówistwo wslę- 
puiąc, tow arzyszem  go sobie S z c z ę ś c ia  i n ie­
szczęścia wszelakiego wzięta ; także r. n im  zo­
stała w w ięzien iu  aż óq 7.go ro k u .  D dy
F ir s te n b e rg  M is trz  Jn t lanck i prrzyiął re l ig ją  
Ł u le r s k ą z  sw oim Z ako nem  i A rcy -B isk u p aR y ­
ckiego, za to i i  nie p o szed ł  za iego przykładem

w nic w dla w z ią ł ;  Z y g m u n tA u g u s t  K ro i Polska 
ui.nł sie za m ien ion ym  iako k rew n ym  swoim » 
d o ' j n f l a n l  w kro czy ł .  MiŚtrz w idząc ,  i i  tru ­
dno miotać się z -motyką na s łoń ce  złożyw szy  
bard ość  nadętą  u d a ł ' s i ę  do pokory  i zaraz Po­
sła  zb ro jnego ,  k tórego  m ia ł  w wojsku pogo­
tow iu ,  do K ró la ,  p rosząc  ła s k i  a m o k o .u  w y­
p ra w i ł ;  o pr-zyeityflf « *  c o  wskok s osły  o *  
Cesarza F evdy nan da ,  k tó re  przy sobie m ia ł ,  du 
K ró la  p o s ła ł .  K ró l ła sk aw ie  Pogłowi od- 
pow icilz ia ł:  . 31 ,g dy %  H|g>. o.. n ^w ifcne  ludz ie  
uwłaszcza d/.iateozki m a łe  i stan b iałpgłow sw y 
n ie sz ło ,  n igdybyśm y M istrzowi pokoiu n iedo- 
zwolili.  .Wszakże iżby to ro z u m ia ł ,  ze my-ro'- 
złania kvwic G hrześc jańskię j n ie  .pragniem y 
uczy n iem y  wszystko^ ty lko  n iech sam M is trz ,  
ieiśli pokoiu  p ro s i ,  do obozu naszego przyie-- 
dzift, a A rcy-B iskupa  z so b ą  przyprow adzi-  

Piiedawno 2ch francuzów w pewnej h a w i a r z  
P a ry żk ie j  p o k łó c i to s ię  o id.s-nia .polityczne. Je­
den c h a ra k te ru  żyw ego i -otopohamowanego* 
w y zw ał d ru g ie g o '  "»  .poiedyyiek ,  ten p rzy ią ł  
w yzwanie  ,  pod w arunk iem ,, t l  n iw  Wyjdą w„w* 
le , .przeciwnik zje u niego śn iadanie  ,  zczw cli ł  
na to wyzywający. N aza ia łr*  n ieęa w m d ł da- 
n ro o  s łow a i p o sze d ł  -na umow-ioną .* « * * » * -  

-do°*wogo p rzec iw n ika  ; zasia ł  g o  tuk  w tcw a- 
a-zystwie lo n y  i sześciorga d e ic t i .  -Pain dfrtń* 
r. wszelką uprze jm ośo ią  i sk ro m n ośc ią  p-s-syjmo- 
■wała go śc ia ,  « e a ła  w yrtW jw fc  •«&«.*
•najtkliwszego zjednCczPłiia -i jfbew-OtliWeej 
ś l iwośei. Xaclr.vyeony g ń i  s ą p o m n ia ł  ♦upe*'-
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nie o celu swoich, odwiedzin. Po śniadaniu ro­
dzina gospodarza oddaliła się  nie maiąc w po­
dejrzeniu. r jakżu iesteś szczęśliwy , rzek ł  wy. 
zywaiący! Jdźmy w pole ,' rzekł,  gospodarz. 
J a . . .  o chwilo cię p ro szę ,  rzek ł  pierwszy, nie 
iestem ieszcze go tów , wystawiasz wszystko, 
ia nic p raw ie ,  tak ujmuiaca żona ,  te sześcioro 
d z iec i ,  które iadły z naini śn iadanie ,  w; ojcu 
tylko iednym maią podporę. Uczyńmy walkę 
ró w n ą ,  wstrzymajmy się z poiedynkiem. y do­
póki ia nie będę mógł wystawić rzeczy , _która- 
by w oczach moich tyle miała znaczenia, i le  
szczęście którem się ty cieszysz. Starsza twoia 
córka bardzo mi się podobała;,  mam znaczny 
maiatek, połącz ią ze mni j ,  wówczas walczyć 
będziemy ieżeli zechcesz. Te kilka śłów łzy  
wycisnęły z oczu gospodarza. Uściskali się 
p rzeciw nicy,  zapomnieli o k łó tn i ; a miejsce po­
je d y n k u ,  k tó ry .m ógłby  gorzkie łzy  wycisnąć, 
małżeństwo zapewniło szczęście dwóch; przy . 
iaciół. —

Z. kąd pochodzi nazwisko Febra  (Choroba) ?: 
W południowych kraiach wiosna przychodzi 
w L u ty m ,  a na wiosnę zwykle choroba Febrowa 
obarcza ludzi , ż tąd: ią nazwali Febrą, od F e - l  

bruarius , po francuzku podług dawnej pisowni 
Fevre od Fe’v rie r , po polsku powinnaby się na. 
zywać L u tk a  od Lutego, Ale że u nas wiosna, 
późnniej p rzychodzi,  przeto ta choroba przypa­
da w Marcu lub Kwietniu , zatem według: na­
szego klimatu powinnaby się nazywać JMar*- 
co.wka albo. K w ietniow ka. Rada iak się chro­
nić od Febry:,  lmó. Nieubierać się lekko w Marcu 
i Kwietniu , chociażby ciepło było , ieżeli zimie 
tęgie i tr.wałe mrozy.grubo przeziębiły.ziemię , 
bo iej powierz.chnia odtaiaiąc z wolna, wydaie 
wyziewy szkodliwo. 2do L u d  prosty, tożsamo, 
zachować ma, z dodatkiem, aby. w tych mie­
siącach nie siadali, nie* kładli się na ziemię, a. 
by tłusto z olciem. n ie iadali , strawy zasobne

na zimę, aby trzymali w miejscach suchych j 
ioch ronnych  od mrozu, bo takowe gdy są źle 
trzym ane, psuią się z wiosennem zawiewem po. - 
wietrzą,- a łakomo pożywaile, tworzą oziębie- 
nie i zgnilizny w żołądku, skąd właśnie po- 
wstaią owe wyniszczające L u tk i , i inne wio. 
senne choroby. K. D. M.

O  H ałm u ka ęh . Kałmukja od 1759 należy 
do państwa Chińskiego ; graniczy na wschód 
z C h in a m i , na zachód z T a r ta r  ją, na północ 
z S yberją  , a na poła Jnie  z Tybetem . Powierz­
chnia tego k ra in ,  iest tak wielka iak Francja, 
Włochy i Itiszpanja razem wzięte, fla łm u cy  
w ogólności są średniego wzrostu i więcej iest 
między nimi niskich niżeli wysokich. Rysy 
charakteryczne wszystkich twarzy Kałmuckich 
są : oczy ,  których kąt ~. kośnie położony spada 
ku nosowi, brwi czarne,  mało opatrzone,  a ' 
k tórych  łuk  iest bardzo zniżony , no.y płaskie 
i w klęsłe , kości na policzkach wystafące , g ło ­
wa i twarz bardzo okrągłe. Zwyczaj tłocze­
nia czapek na głowę r  może iest przyczyną , że 
im. uszy nadzwyczajnie od głowy odstaią lecz 
zbytnia wielkość tych części iedynym iest ry ­
sem ich. charakteru fizycznego , do późnej sta­
rości zachowuią zęby białe i czyste. Skóra u 
n ic h ,  z natury b ia ła ,  z upału słonecznego w le- 
cie i zdziałania dymu po chatach w czasie zi­
m y p r z y b i e r a  barwę źółtobruna!nac. Między 
niewiastami Knłm uckiem i, wiele maią piękną 
kibić-, a białość ciała iest wydatniejszą przy. 
pięknych czarnych włosach. Węch , słueh i' 
wzrok przechodzą wszelkie wyobrażenie o tem 
Europejczyków.. Fiałmiicy. Ihbią towarzystwo; 
i; biesiady przy kro i m ,  kiedy Sami ieśó mu­
szą , Bajwiększą czuią roskosz , kiedy się mogą 
podzielić iaką żywnością i -  przyjaciółmi-. Su­
knie ich: podobne są do naszych Staropolskich, 
wyiąwszy rękawowy które są ciasne i spięte 
wpreegięciu. u d łon i-  Lud prosty odziewa się'
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skórami baraniemi i piślnią. W  le c ie , m łode 
dziewczęta odkrywaią szyię aż do pasa. Męż­
czyźni golą głowy i tylko mały kosmyk zosta- 
wiaią na wierzchu. Kobiety przeciw nie , bar- 
dzo są troskliwie o t f  część swoich powabów;, 
do 12 la t ,  to iest do epoki zamęścia , noszą 
włosy rozpuszczone i ,w ten c za s  dopiero wiążą 
ie w warkocze które głowę ich otaczaią , gdy 
idą za m ą ż ,  warkocze te rozpuszczaią po r a ­
mionach. Nad wszelkie wygody rządnego mia­
sta przenoszą K a h n u cy  wolność koczuiącego 
żysia. Polowanie, hodowanie- t rzo d y ,  stawia­
nie namiotów , poczytuią za najprzyzwoitsze 
zatrudnienia , godności wolnego mieszkańca pusz- 
czy. Mleko kobyle bardziej lubią niż krowie, 
iak wszystkie narody Azjatyckie. Jćb poży­
wienie składa się- z nabiału i mięsa tłustego a 
mianowicie ze zwierzyny , bo nie biią zwierząt 
domowych. Język fia łrn u ck i  takiż sam co T a - 
tarów  Mongołów , różni się zupełnie od T a ­
tarskiego, w wyrazach i składni. Dumy żało­
sne i pieśni rycerskie tego ludu , inaią1 chara­
kter  posępny i- olbrzymi z natury kraju.

P luskw a dom owa. (C im ex IectUarius,)ie-- 
den z najnieznośniejszych, a na nieszczęście 
W każdern niemal pomieszkaniu znajdujących1 
się owadów, pochodzi z Ameryki, skąd spro­
wadzoną została z  drewnianemi sprzętami do- 
Angljiy gdzie przed rokiem 1666- nie była zna­
ną. Nię podobna wygubić tych krwawych i -  
stot g łodem, gdy zamknięte w metalową pusz­
kę, zaczasem trętwieią, wysychaią iak listki,  a 
iednakże i po dwóch latach,, p rzy  dogodnych- 
okolicznościach- wracaią do życia- Z im no ich 
nie-niszczy;. wystawione na-mroz- zupełnie t rę ­
twieią, lecz ogrzane wracaią do życia. Sm a­
rowanie szpar olejkiem terpetynowym nieprzy- 
lemny sprawia zapach i  tylko wylęgłe gubi- 
pluskwy, a iaiek nie niszczy. Jnnych-więcJe­
szcze używaią sposobów wygubienie tego owa"

du. Utłuczone nasienie K qlendru  nalewa się 
w rzącą wodą i przecedza; tymrozciekiem sma* 
ru ią  się we wszystkich sprzętach, miejsca plu* 
skwoin za schronienie służące. Albo rozpu­
szcza się pewna ilość saletry lub kóperwasu we 
wrzącej wodzie i póki ta woda iest ieszcze do­
syć gorącą .zamazuią się nią szpary, przez te 
owady zamieszkane. Albo, połupane di'obn# 
gałązki modrzewowe, jnoczą się przez 24 go­
dzin w wodzie deszczowej, potem gotuią przez 
4 godziny przy mocnym ogniu w kociołku, a 
nakoniec s tudzą się w ciągu 12  godzin. Za 
pomocą grubego pędzla smarować trzeba tą o- 
studzoną wodą ściany i sprzęty, nie sprawi 10 
żadnych plam a pluskwy wyniszczy. Pluskwy 
nie cierpią potu końskiego, stąd najpewniejszy 
sposób uwolnienia się od nich wilocy, iest okry- 
wać-łóżko zapoconą, deką końską. (Z  dzieła A. 
Wagi, Teorja  gospodarowania- dom owego.J  

M y śli.  —  SzcZerąść. Jest ozdobą człowie­
ka;. ieżełi nie występuie z swych granic,, gdyż 
przeciwnie, wskazuie częstokroć zuchwałego i 
samoluba,- który się cieszy wystawuiąc że tak 
rzekę, na iaw cudze b łę d y .—  Piękność. P ię ­
kność bez cnoty,, iesto z ły  obraz w pięknych 
ramach, k-tóreby się .piękniej wydawały,- gdy­
by towarzyszyły pięknemu malowidłu to zaś 
bez raitn bynajmniej blasku swego nie traci’, 
gdyż nie piękność zdobi cnotę, lecz cnota p ię­
kność. Biada temu, kto się tylko wyłącznie '' 
w samej, piękności zakochał;: niechaj ten prze­
klina miióść, i uważa ią tylko za truciznę z wol- . 
na go niszczącą: —  C o ie s f w człow ieku Tiaj«•; 
szlachetniejszego?- Czułość, wdzięczność i mi-; 
łość pradziwa: E. K.-t- S z a r a  d • a»-

Pierwsze  litera,
D ru g ie  ieżeli przewrócone będzie '

Znajdziesz z miast1 rzędzie, (wiera.-
A fP szy s tk o ’ nad Chrzcśejany srogoście wy-- 

(Zeszła Szarada Banieluka.)}



D O N I E S I E M Y .
/D y re kc ja  M e n n ic y  K rólestwa- 'Polskiego- _ 

Uw iadam ia publiczność, Vt. odbywać się będzie 
w M e n n i c y  'L icytacja w C zw artek dnia 20 M arca r. 
b o rodzin ie  Sciej z po łudn ia  na dostawę - 0 4  garcy 
OIeiu° properow anego do Lam p. Qsoba najtaniej .po 
i ło ż e n iu  kaucji w iłftsći z ł ł :  50 dostawy podejm u- 
iaca  sie, będzie sobie m iała  p rzyznane pierw szeństw o. 
W aru n k i do L icy tac ji w Biórze M ennicy ^ « y t a c  
w każdym  czasie m o ż n a . — W arszaw a dnia 4 S  M arca 
jg g g  r . -—Jły reU tę r Jlieiticotvski. —  K ontro ller 4UI
ro lny  K a ro l H o ffm a n n . .

Z a  D ozw olen iem  Z n v ierw hno .set.-r -Size) Podpi- 
sana ma honór uwiadomić Prześw ietną i  ubhcznosc 
w Królestw ie Polskiem , iż  masse - nowo w ynalezioną 
na wygubienie Szczurów i M yszy z zaięczem ein, n  
doświadczoną jako iest skuteczną p rz e /.L rz ą d  M uni­
c y p a l n y  Miasta Stołecznego W arszaw y, w L a-d y ja  
czasie dostać m ożna .przy u licy Nowolipie p c .d N .r 
2 /0 9  W W arszawie.; .októcej taipuiący inform acją fc-fc 
ż a d n y c h  .trudów i kosztów o trzym a, fun t te j Massy 
i przed aw anym b ę d z ie ^ o  ^

P odpisany  R eien t K ancellarji Z iuunapskiej Wmo.- 
w ództw a M azowieckiego, skutkiem  upow ażnię,,,a 
Praesid ii T ry h u n a łu  Cywilnego W ilztw  ą tu te t,zego 
w A. I3  m . i r . l i .  K r 1557 „dzielonego, wiadomo czy .

iż  ruchom ości po niegdy W ojciechu W ołow skim  
F ab ry k an cie  P iw a z ty c h  objek lo w  składające się ,ako 
.to: z S reber, P rccięzów , Num izm atów różnych szm ­
a te k  srebrnych, B iżuterji, Porc.elany, hainnsn, S zk łą , 
M eb li,Z egarów , G a r d e r o b y ,  Pościeli, b ielizny , Sprzę­
tów  kuchennych,, MJedzi, .Żelastwa, k o m  poiazdo- 
.wveh, Bydła rogatego, Pow ozów , Ka|piz?!go 
in y ch  innych e fe k tó w , p rzez publiczną I ' lcb 'acl |
iL«i 4U-y<»
L it:  B. począwszy md d n ia  J 7 m arca r  u „  
d z in y °~ ie j p o p o łu d n iu  codziennie wyiqwszy Ś n ię la , 

f p  zeydawmieP będąy a to za gotowe 
J i  Sie inaiace pieniądze, - f a n .  .F e lt#  H j l s l i  R .

b l is k o  "Zanrku'7 pod K r <23 i 24 Sala, dw a P o k e  e 
dw a G abinety , Jzba  dla iSłuząCych, k u c h n ia , Szpi 
d a rn ia , D rw alnia.ń  P iw n icą , do nąięcia od W ielka* 
„ „ „  r  1828 w W arszaw ie. , .

V y ł V ś p i c i e . l  k a p ita łu  pierw szęj H ipoteki do ilosoi 
£0'0,-Ó00 z łp , życzy sobie odstąpić tego fun uS ' ’ 
L o s k ę  W bliskości W-arszaw-y sy tuow aną, lub z a P o s .

w tA kow y Jeteres zechce Się zgłosić do Druicanii 
K urjern  po  dalszą inform acją.

- Zaległość- W Ojskoira z K ięstwa W arszawskiego 
•pochodząca .w summie z łp : 4 ,9^0  iest d °  zbycia; 
■wiadomość pow-ziąść jn o żn a  pod N r 300 na 2giem 
p ię trzę .

H andel W in i  K orzeni, exystuiijcy o o. ła t  15stu 
na K rakow skiem  przedm ieściu, pod F irm o Jana Le­
opolda T a ń s k i e g o ,  p rz en ió s ł 's ię  z.a Żelazną bramą, 
do dom u nowo wym urow anego JP . Szinytner, Ker 
954, l10(t znakiem  tY inogrona; w k tórym  to Handlu 
znajdują się .rok raeziiie od zaczęc ia  tegoż, na­
siona Pastew ne iako to : L ucerna.'Szw ajcarska wie­
c zn a , d rug i gatunek  ta k  zw ana Epalina różow o kwi­
tn ącą, trzeci gatunek H olenderska cz.ertvona, czw ar­
ta  ‘b ia ło  kw itnąca, k tó ra  powszesbnie używ a się dl* 
Owiec. T a k ie  Spę.rgc-1, R a jg ras. F ran c : i Angiel­
sk i. W v k a  b ia ła  i śzarn. Anyż H kram ski do za- 
siew u. Ż cżyirt poleca Się Szanownej Publiczności#
cena .na jum iatkpw ntfs^ą. . . . .  , •;

Podaie sie do -publicznej wiadomości, iz przeć.az 
dom u N r l i9 7 v L it :  B. p r z y  u licy Franciszka.,-kie, 
w;.Warszawie stojącego, odbędzie się w dniu -b  Mar­
ca  b . o godzinie 4 p o p o łu d n iu  stanów czoyv miej­
scu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego pod N r 549, 
%v W ydziale Tym Jprzed W . K reczunow iczem  będz.ą 
delegowanym , w drodze działów  Sądowych przedsię­
b ran a . W aru n k i .p rze ło ży  są w każdym  razie  Mo
prze jrzen ia  u  W . Podbiel-kiego P isa rzą  W ydz: Igo 
i  u podpisanego pod Kr. 57, w Starem  Mieście mie- 
szKaiaćegdj —  Felice K o d lik  P a tr o n  T .D .  H . M .

W  dniu-2G m. i r. b. zran.T ,ogodztiiie-Jtej tu  w W al­
k o w ie  przy  u licy  C zujne, w dom u N r 2000 odbę­
dzie sic L icytacja zaiętycłi ruchom ości, lak o to : * o -  
■ż.ek, K anapy, i Szafy m aboniowyęh, tudziez  k rz e ­
se ł olszowy oh; pod w arunkam i ze przybicie o r y 
jnuiący  powinien będzie *

W  dniu 21 M arca r .b .  o godżm ie 3eiej 7. poiłudmt 
•W-Warszawie przy  u licy  Leszno pod N r 5 , z
dżie sic Jji cytacja praw nie zaiętygh K rteseł.
> 51- K antorka, Sekretarki., Kom od, k a n ap  k rz ep ę , 
T aboretów , Szaf, S to łów , S to lik ó w ,aL o żek , Lustci, 
Z w ierciadeł, / i . t . c .  za' golovve piem adze —

Hepomacetn C h m ie lew sk i A .  N. ,
P o f rzeb u y  iest Cliłopiec dobrej kondm ty do kun- 

J u b i l e r s k i e g o ,  w  iadomość w D rukarzu Kurjera.
T E A T R . J u tro  Trrfiedja K cdret.


